
As 85. W pracy i oświacie, przyszłość nasza!

Hytoin (Beutheu O./S.) dnia 31 października. 1888.

Rok XV.

„Opiekun Katolicki'' wychodzi co środę i sobotę.
Przedpłata kn>a l 'In i wynosi na pocztach jak i dla miejscowych 1 markę; w Austryi ! 

z przesyłkę 75 cent.; w Ameryce */, dolara.
Listy nadsyłać należy franko pod adresem: Redakcya lub Ekspedyc.ya „Opiekuna 

Katolickiego" w Bytomiu (Beuthen O./S.j Dyngosstrasse 27.
Za ogłoszenia płaci się od wiersza petytowego lub zajętego miejsca 20 fen.

Ogłoszenia przyjmuje E rspedycya w miejscu, jako tet f w Wrocławiu Budni 
Mosse oraz Haas eri stein & Yogler w Berlin e i Hamburgu.—. W War 
szawie Rajchman i Frendler, ulica Senatorska Nr. 18. — W Frankftrsł 
n. M. Hau be * Co. — W Paryżu i na cała Francyą A. Sławiński Parts 
Kue Yeseley Nr. 3.

Rękopisma nadesłane Redakcyi nis zwracają się, lecz bywają niszczone.

W Z powoda wyborów 
odbyć się mkjacych we wtorek d. 30 

października wyszedł dzisiajszy numer 

85-ty tylko w pół arkuszu, lecz na to 

miejsce piątkowy numer wyjdzie 

w półtora arkuszu z „doda- 

tkiem.“

Bytom, dnia 30 października.

0 JĘZYKU POLSKIM
NA

GÓRN YM ŚLĄZKU.

Już tyle razy pisaliśmy, już tyle razy 
napominaliśmy, aby każdy Górnoślązak, czy 
on górnikiem, czy on gospodarzem, pamiętał 
na to, że z krwi polskiej, z krwi słowiań
skiej pochodzi.

Widzimy, jak germanizacya właśnie przez 
nas samych postępuje. My ojcowie jesteśmy 
jeszcze Polakami starodawnymi, szczycącymi 
się naszą narodowością, ale niestety młodzież 
nasza, matki nasze, córki nasze, wynarodo- 
wiają się. Chłopak wróciwszy od wojska, 
już czerwoną czapkę nosi, czczyci się krym
ką. Ozem on się szczyci? Starzy głową ki
wają, a rozsądni się śmieją! Setki zamiast 
mówić po polsku, posługują się językiem 
niemiecko-polskim. Starsi na to kiwają gło
wami, a zaradzić złemu jest rzeczą konie
czną.

Uderzcie się raz matki w wasze piersi, 
którymi wykarmiłyście wasze dziatki, west
chnijcie do Boga, aby was oświecał, westchnij
cie do Wszystkich Świętych, którzy wszyscy 
szanowali i czcili nietylko wiarę, ale i naro
dowość. Módlcie się do tych Świętych 
Pańskich, a oni was o tyle wysłuchają, o ile 
na to zasługujecie.

• Każdy święty i każda święta zawsze 
była gorącą przyjaciółką własnej ojczyzny i 
własnego języka.

A jak to u nas? Ten lub ta urodzi się, 
ale gardzi tem, co Bóg jeszcze przed jego 
lob jej narodzeniem na świat stworzył, to jest 
językiem polskiem!

Wszystkie modlitwy, Spowiedzi i Komunie 
są zawsze nie ważne, są zawsze świętokradz- 
kie, jeżeli kto w grzechu śmiertelnym je od
prawia — a czyż nie jest grzechem śmier
telnym gardzić darem Bożym? czyż nie jest 
grżeehem śmiertelnym chcieć być mędrszym 
od Boga? Bóg dał Polakom język polski, 

a kto tego języka nie szaauje, jest błuźnier- 
cą, jest tym, który chce Bogu się sprzeci
wiać. —

Tyle na ten raz.

poi ii ty e%aay -

NIEMCY.
Berlin. Pamiętnik napisany podobno przez 

zmarłego cesarza Fryderyka III a wydany przez 
profesora Gdfgen, psuje Niemcom wiele krwi. 
Geffgenowi wytoczono proces, o wydanie tych 
pamiętników, a na świadka ma być weding ga
zet angielskich wezwana wdowa po zmarłym ce
sarzu. W pamiętnikach tych opisane są zdarze
nia różne z wojny francuzkiej. Poseł niemiecki 
w Londynie robił zarzuty rządowi angielskiemu, 
że pozwolił pamiętniki te drukować i rozrzucać 
po świecie, z czego nieprzyjaciele Niemiec się 
cieszą.

— Cesarz Wilhelm ma pojechać z począt
kiem przyszłego roku do Madrytu, stolicy Hisz
panii i do Lizbony stolicy portu!agalskiej. Ksią
żę Henryk zaś, brat cesarza, wybiera się do Ru
munii. Ciekawość, co z tych odwiedzin wszyst
kich wyniknie.

A U S T RY A.
Mimo zjazdów monarchów, mimo zapewnień 

gazet, że pokój na dłuższy czas jest ustalony, 
posuwają Moskale coraz więcej żołnierzy ku gra
nicy austryackiej. Austryacy bardzo się tem 
przestraszyli i odbyła się w tych dniach narada 
wojenna pod przewodnictwem samego cesarza 
Franciszka Józefa. Moskal od dawna odgraża 
się Austryi, jako największemu swemu wrogowi 
i prędzej, czy później przyjdzie między nimi do 
wojny. Byłoby lepiej, gdyby wreszcie się pobili, 
to wtedy może ustaną bezustanne zbrojenia się 
mocarstw, na które poddani się składać muszą.

Wiadomości miejscowe i potoczne.

Bytom. Wyszły dwa rozporządzenia władz 
szkolnych. Podług pierwszego msją dzieci ro
dziców mówiących po niemiecku z kolonii Ka
rola Emanuela chodzić do szkoły do Rudy, to 
jest o prawie godzinę drógi. Juki cel ma to roz
porządzenia, trudno osądzić. Nauczyciel szkoły 
w hucie Karola Emanuela nie umie bowiem pó 
polsku i nie można go posądzać o przyjaźń dla 
języka naszego. — Drugi nakaz wystosowany zo
stał do nauczycieli powiatu opolskiego. Mają 
oni wygotować spis dzieci, które pierwszy raz 
przystąpią do Spowiedzi i Komunii św. W spi
sie tym mają być wymienione dzieci rozumiejące 
po niemiecku tyle, aby mogły w tym języku być 
przysposobione do przyjęcia Sakramentów świę
tych. — Jesteśmy ciekawi, czy o tem rozporzą
dzeniu wiedzą ks. Biskup i księża Proboszczowie.

— Z nad granicy. Niejakiś przemytnik 
z Prus, będąc już za granicą rosyjską, zapewne 
nie doznał tam miłego przyjęcia. Moskale, jak 
to Moskal* kolby nie żałują, dla tego przemy
tnik uciekał, a Moskale za nim. Widząc prze
mytnik, że nie przelewki, z szybkością do Przemzy, 
i chciat się przez nią przeprawić. Przeraza 
w tym miejscu bardzo wartka, byłaby przemytni
ka przeniosła, ale na szczęście jego nadpłynęły 
jodzie i przemytnika wyratowały. Takie to są 
nadgraniczne stósunki.

|~1 Gliwice. Nieznany, przyzwoicie ubrany 
mężczyzna został dnia 24 m. b. tknięty paraliże- 
żem, gdy szedł sobie ulicą kolejową. Nieszczę
śliwego zaniesiono do szpitala miejskiego. — Po
drożały u nas bulki. Dotąd kosztowały 3 bułki 
10 fen., teraz będą kosztowały 13 fen.

Rozmaitości.

* Z Warszawy. Ajent z Hamburga nabył 
w tych dniach w Warszawie przez pośredników 
znaezne ilości czarnych jagód, za które zapłacił 
ogółem 1600 rubli. Jagody te potrzebne są do 
użytku farbiarskiego.

* W Indyach w posiadłościach angielskich, 
podług urzędowych zestawień dzikie zwierzęta za
biły w 1886 roku 24,841 osób, najwięcej ludzi 
zginęło od jadowitych wężów, bo 22,134 — re
sztę zagryzły tygrysy, lamparty, wilki, niedźwie
dzie i t. p. Bydła zabiły te dzikie zwierzęta 
w tym samym roku 57,540. Bydła tego naj
więcej zagryzły tygrysy i lamparty; węże, jak 
obliczono, tylko około 2 tysięce sztuk na śmierć 
pokąsały. Nagrodę za zabite dzikie zwierzęta wy
znaczono: 417,569 za węże, 22,417 za zwierzęta 
drapieżne.

* W Reading w Ameryce w kolonii pol
skiej pracowano usilnie od lat 20 nad zbieraniem 
funduszów, za które miał być postawiony kościół 
własny dla nabożeństwa i kazań polskich. Na
reszcie w niedzielę dnia 7 b. m. miało nastąpić 
poświęcenie kościoła. Reading i okolica wysłała 
tysiące nabożnych na tę uroczystość. Zwyczajem 
amerykańskim wzniesiono wewnątrz kościoła wiel
ką trybunę, do której miejsca sprzedawano po 
wysokiej cenie n; korzyść budowy kościoła. Wła
śnie kapłan wśród uroczystej ciszy rozpoczął ka
zanie, gdy krzyk i łoskot przerwały eiszę. Try
buna runęła —- tumany kurzu zaległy świątynię, 
postał ścisk, tłok niezmierny, jedni chcieli się 
ratować ucieczką z kościoła, drudzy przyduszo- 
nym chcieli spieszyć na pomoc. Z pod rumo
wisk wydobyto przeszło 100 osób ciężko pora
nionych.
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ŻARTY.

•* Aron podarował swemu synowi Ickowi kilka 
złotych rybek, przestrzegając go, aby miał o nie stara
nie, itby mu nie zdechły. „Ny“, odpowiada Icek, „jak 
zdechną, to ja przetopię, złoto pozostanie złotem."

** Nauczyciel: „Więc dokrzy i cnotliwi dostaną 
się do nirba, leoz powiedz ini Anto siu, co się stanie z 
temi, co tle czynią?"

Antoi syn sędziego: „Tych maj ojciec sam osą« 
dzi."

----------u- . . '. ■------------------------------



w Galicji w powiecie Rakowskim 
2,200 morgów ziemi ornej, łąk i lasu, w trzech 
korpusach, sprzedane być mogą razem albo 
osobno.

Bliższa wiadomość u p. Bronisława 
Wiszniewskiego w Oświęcimie.
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Szanownej Publiczności
miasta Bytomia, Łipiu i okolicy polecam:
Mydło do prania i mycia, proszek mydlany, skrobek i po

łyskujący, mudre, sodę, borax Świece woskowe, sterynowe, 
parafinowe i łojowe. Bapier, atrament, sztyfty. Lizty dla 
chrzestnych .ojców, karty powinszowań. Sol, tłuszcz na obu
wie. Mentholin przeciw bo_ ściom głowy i' rymie. Proszek 
na robaetwo po 10, 15, 30 i 50 fen., fukaezki do tego pro
szku. Wodę ua zęby, proszek na zęby. Wichsa Ba boty. 
Pomada no czyszczenia mebli. Ognie bengalskie w różnych 
gatunkach, perfumy, olejki 1 pomadę na włosy. — Oygary 
i papierosy we wszystkich gatunkach i cenach. Zauszniczki, 
brosze, łań uszki ua szyję z krzyżykami itp.

BytOIIl na Kajtszuli. o. A. AdamietK.
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Łipiuy, dom p. Joli. Stoscń.

_. w Tu można sobie także zapisywać „Opiekuna 
gh Katolickiego.“ 14
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p“ £'Prawnie zastrzeżone.
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Ja Anna Csiilag 
z mojemi 185 ctin. dlugiemi włosami, które otrzy
małam w skutek 14-miesięcznego użycia pomady, 
którą sama urządziłam, a ta przez najsławniejszych 
lekarzy uznana została jako środek pobudzający 
wzrost włosów, tychże wzmocnienie jak i prze- 
oiw łupieży i łysinie;*) taż pomada sprawia pełny 
i mocny porost brody i sprowadza już po krótkim 
użyciu piężue połyski, pełność włosow ; zapobiega 
wcześnemu siwieniu aż do późnej starości. Dla mi
łego zapachu i skutku powinna być w każdej toale
cie i domu. Tysiące uznań dowodzą o wybor- 
ności mej pomady. Ceua za garnuszek 75 fen., 
1 M., 2 M. Odsprzedawaj ącym rabat.
W Berlinie do dostania we wszystkich drogę- £

ryaeh, w których jest mój plakat.
Wysyłsa codzienna pocztę za zaliczną lub nade
słaną należytość na cały świat z fabryki
Anna Csillag, Berlin N. Grosse Hamburgerstrasse 34. 
Wystawioną została we wszystkich większych miastach huropy a ostatni raz 

wCastou’a Panoptikom i w niemieckiej wystawie fryzyeró w w Berlinie 
W Lipskiej ilustrowanej gazecie z ilustracją jako godne widzenia podano : 

*) Analiczno - chemicznie podszukano, zaopiniowano i polecono przez 
panów: Dr. Leo Liebermauu, profesor i przewodnik chemiczno- 

analizowego zakładu król, węgierski-go w Budapeszcie i
Josef Szevesuk, profesor chemii w Budapeet.

Suchy ból i reumatyzm 2e
8pecial-Liquer. Najnowszy sposób sławnego Dr. Daniel’a 
z Londynu. — Główny skład: J. S. Anneler, Bern. 
Szwajcarya (Schweiz.) Prospekta darmo. -w

Polecam mój wielki skład
trumien metalowych 3»k i z drzewa.

Także ubiory dla zmarłych, trzewiki ! ak-
tamitne kapie, Które mam na składzie zawsze gotowe,
jak najniższych cenach.

Bytom.
Ulica Taruowicka Nr. 19.

po

Ł. Schu^, 
majster stolarski,

naprzeciw nowego kościoła świętej Trójcy.

BOBURGSKO-AJMYWiSKIE &

TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.
Bezpośrednia niemiecka komunikacyja pocztowa 

pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

pomiędzy

pomiędzy

pomiędzy

pomiędzy

p
.G.

w każdą środę i niedzielę, 
Havrem a Nowym Yorkiem

Parowce 
sposobność

■ w każdy wtorek, 
Szczecinom a Nowym Yorkiem 

co 2 tygodnie,
Hamburgiem a Indiami Zach.

4 razy miesięcznie,
Hamburgiem a Mezykiem 

raz w miesiąc.
pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą 
do podróżowania w kajutach i w środkowych 

przedziałach; utrzymanie w ozasie podróży jest znakomite.
Bliższych wiadomości udzieli A. Piskors w W. Strzelcach (Gr. Sohtrehlitz.) 

------------ -—

Dr. Spranger’a 
krople żołądkowe 
pomagają natychmiast w migre
nie, kurczach żołądkowych, chę
ciach do womit, bólach głowy, 
bólach brzucha, zaflegmieniu, 
kwasach żołądkowych, nadęciach, 
zawrotach, żganiach. skrofułach, 
itp. Przeciw hymoridom, twar
dości brzucha wyborne. Spra
wiają prędko i bez boleści roz
wolnienie, czynią apetyt.

Do dostania : w Bytomiu 
w aptece pod Aniołem, i w 
Pyskowicach w miejskiej apte
ce. Flaszeczka po 60 fen.

Pachołek, 
trzeźwy i prscowity, znający się 
na pracy gospodarczej z końmi, 
znajdzie miejsce. Myt* rocznie 42 
talary. Zgłosić się do ekspedycyi 
„Opiekuna Katolickiego".

Będąktor Ka jFr, Przyaiwyńskh — Pmkiem i nakładem J, Przjn.cz; ńtkiej w Bytomiu G.-S. — (Beuthen Ó.-S.)

• ist die .,Illustg-irte Frauen- 
Zeitung.u Dieselbe bringt 

| jahrlich 24 Moden- und 28 Unter- 
haltui gB-Nu.nmern mit 28 Bei- 
blattera, so dass ohna Unterbre- 

^Kchung regelmass’ j wóchenthch eine 
JF r Numnisr erscheint (furOesterreich- 

Ungarn der Stempelsteuar wegen 
aile 14 Tage eine Doppel-Nummer). 
Die Moden-Nummern sind cer 

J „Modeuwelt“ gleich, welche mit
Gr itrem Inhalte von jahrlich iiber

2000 Abbildungen siimnit Text weitaus mehr bittet, 
ais irgend ein anderes. Modenblatt. Jahrlich. 12 
Beilagen geben an Scimittmustern zur Selbstanfer- 
tigung der Garderobę fiir Damen und Kinder wie 
der Leibwasehe iiberhaupt geniigend iur den aus- 
gedehnt»stenBedarf. — Das Unterhaltungsblatt bringt 
auser NoTellen. einam vielseitigen Feuilleton und 
Briefen iiber das gesellsehaftliche Leben in den Gross- 
stadten und Badern regelmassige Mittbeilungen aus

derFrauen welt, Kunstgewerbliczes, Wirthscha tliches 
G5rtuerei und Bre fmappe, Sodami v.ele kiiastlerisch 
ausgefuhi te Illustrjtiouen uod anMmleii enllich nooh 
Folgendes: jahrlich iiber 50 Artisel mit iiber 250 
Abbildu.igen, 12 grosse farbige Moóeubilder, 8 far. 
bigę Musterblatter flir kunstlerische. Handarbeiten 
und 8 Dxcra-Blatter mit vieleu Illustrationen, sodass 
die Zahl der letzteren an 3000 jahrlich hiuanrewht, 
Kein anderes illustriites Blatt iiberhaupt, innerhalb 
oder auss-erhalb Deut .ehlands, kanu aur entfeat diese 
Zahl aufweisen; dabei betragt der vierteljahrliohe 
Abennements-Breis nur 2 M. 50 Pf. — Die „Grosse 
Ausgabe mit allen Kupfern“ bringt ausserdom jahr
lich noch 40 grosse farbige Modenbilder, also jahr
lich 68,besondere Beigaben, und kostat vierteljahr- 
lich 4 M. 25 Pf. (in Oesterriech-Ungarn naoh Conrs).

Abonnements werden jederzeit angenommen bei 
allen Bucnhandluugen und Postanstalten. — Probe- 
Nummera gratis und franco durch die Kxpedition, 
Berlin W., Potsdamer iStrasse 38, Wien I, Opperu- 
gasse 3.

Szanownóf Publiczności
Królewskiej Maty jak i okolicy polecam:

zawsze świeżo paloną kawę po 1,00 M., 1,20 M., 1,40 M., 1,60 M. i 1,80 
M., jak’ i wielki skład mój towarów w rozmatiych gatunkach, osobliwie: 14.0- 
Sonialnych krótkich, żelaznych, galanteryjnych, tabaki i cy> 
star, farb, wszelkie gatunki wełny, towary łokciowe, husty, go
towe ubiory. — HAKMLOi%lSAI, lampy, papier szkolny. Wino 
wigierskie słodkie i cierpkie, jako też wszystkie msze rozmaite towary 

po najtańczych cenach a dobrej mierze i wadze.

Królewska Huta.
Ul, Pudlerska. (Pudierstrasse.) A. JOŃCZYK

W Tu można zapisywać sobie także „Opiekuna Katolickiego", wycho
dzącego dwa razy w tygodniu. Cena Kwartalna tylko 1 ciarkę.

«

porządnych ro-
UUaslal dziców chcących 

się wyuczyć postępowego szewie- 
ctwa znajdzie natychmiast miejsce 
u Adolfa Sedlaczka 
Lipiny. majstra szewiBckiego.

5

5

FR. ZAWISCHA.

Pdecam po najtańszych cenach mój wielki 
skład pięknie palących się

1 kista (100 sztuk) po 2, 2,25, 2,50, 2,70, 3, 3,10, 3,80 
3,60 i t. d. i t. d.

Prawe wina
od najtańszego do najwyborniejszego gatunku.

Bytom.
Obok starego kościoła farnego, ulica tarnowicka Nr. 36.

/ Franc. Letzel

porządnych rodziców, chcący 
się wyuczyć blacharstwa znaj
dzie natychmiast miejsce u

R. KukoTa, 
mistrza blacharskiego 

w Bytomiu, ul. gliwicka Nr. >3.

w Bytomiu ul- Dyngos przy 
Bule warze Nr. 32 

poleca wielki swój skbd 
.^^•^żelaza, wszelkich wyrobów i żelaza, 
^^ęlyocelu, blachy itp. jak i różne ma- 

szyny gospodarcze.

Fabryka pianinów
A. £lcse w Brzegu (Brieg), 

SehloNsplata Xr. S, 
poleca forteplauy i pianina najlepszego fabry- 

katu, wieloletnia gwaraneya, na odpłatę
przyzwala

i. KoMrertowe pianinw 850 Jk.
S. Boudois- pianino 635— łOO Jk
3. Gabinetowe pianino 555 600 .A
4. Szkolne pianino 455 A
5. Angielski krotki fortepian od 

1,000-1,300 A

Wierzch: 
orzechowa 

drzewo albo 
’ podobieńs
two do he
banowego.

-r— Dobre a używane instrumentu —■ ~ 
są także ua składzie. 

Szanownemu Duchowieństwu i panom nauczycielom dam 
jeszcze większe i korzystne ustępstwa.

332

^kład trumien, 
od największych do najmniejszych 
mam zawsze tanio na.składze.

Przy tej sposobności polecani Pza- 
no nej Publiczności mój warsztat 
stolarski przy bodowiaoh -tp. Skora 
i rzetelna usługa.

Robert Henkel,
w Bytomiu, ulica Kościelna 13.

Techtiifium Mittweida \.
wr. " S^c^se'n- — 4

a i Akiscbinen - Ingenieur - Schule 
b) Wcrkmeister-Schule.

— Vorunterricłit frei. —

Kurs pieniężny.
Za guldena płacą 2,16
Za rubla . . . 1,68
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Przjn.cz

